„ Wiatr plecy ”

Jak zwykle nie wiem skąd?

Lecz przyszła nikogo nie pytając

Miliony różnych słów

Lecz na bank nikt nie wie co to jest 

Za chorobliwy stan

Już słyszałem i takie sprawozdania

Nam wszystko jedno

Jakkolwiek zwał – cokolwiek to jest

Świat jakby oszalał

Inni pogubili sny – ale nie my

To coś nas rozpala

Chociaż wczoraj zaczęło się tlić

No chce się żyć!

I chociaż bywa tak

Każde z nas musi w swoją drogę…

Ni rwiemy włość z głów 

Przed nami jeszcze tyle miast

Chociaż hotelowy gwar nie sprzyja kolacjom…

Ze świecami…

Czasem tak bywa 

Czasem jest miejsce

Aa czasem jest czas…

Nas nic nie przeraża

Inni pogubili sny – ale nie my!

A świat niech oskarża

Chociaż wczoraj zaczęło się tlić

No chce się żyć

